N 57. 


Ceny ogłoszeń: Na 1-ejł 
stronie wierąz | 
relowy ; 
na III stronie mk. 25—] 
na IV stronie mk. 20—] 
Nadesłane za 


szenie mk. 20. 
Za terminowy druk ogłc- ji 
+ szeń sdministracja nie jg 

odpowiada. j 
Redakcja i Administracja} 


przy ulicy Starososnoe 
wieckiej w Sosnowcu. 


Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. 


IOAN 


Cena numeru mk. 5. 


Niedziela 1 Maja 1921 roku. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


Rok XII. 


Agres dla listów i depesz 
„Iskra*, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


Z przesyłką pocztową 
mk, 125 miesięcziie, 


Oddziały własne: W Będzi- 
nie ul, Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 6. Telefon 73. 


Za spokój duszy 


HENRYKA PROSZKOWSKIEGO 


inżyniera górniczego, b, zawiadowcy kopalni węgla „Koszelów" i „Paryż“, 
założyciela straży ogniowej ochotniczej T. F. W. w Dąbrowie Górniczej. 


zmarłego na tyfus plamisty w więzieniu bolszewickiem w Krasnojarsku na Syberji w kwietniu 1920 r. 


odbędzie się nabożeństwo 


Kandydac' winni złożyć: 


1) podanie, 
_ świadectwo szkolne z 4 klas gimnazjalnych, 


(poniedziałek) o godz. 9-ej rano. 


żałobne w kościele parafjalnym w Będzinie dn. 2 maja r. b 


Pracownicy kop. Koszelów. 
Pracownicy kop. Paryż. 
Straż ogniowa ochotnicza. 


2) metrykę urodzenia, 3) 
4) świadectwo z odbytej 


praktyki zawodowej, 5) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia i szcze- 

- piëniu ospy, 6) świadectwo przynależności państwowej, 7) 35 Mkp. ty- 
tułem wpisowego i 30 Micp. jako taksę za egzamin wstępny. 

Kandydaci podlegają w sierpniu r. b, -egzaminowi wstępnemu 


„ (matematyka, język polski i niemiecki), nie posiadający 
"wykształcenia mogą zdawać egzaminy w tym zakresie w 


zkole. 


Kancelarja Szkoły przyjmuje podania i udziela informacji co- * 
dziennie od godz. 3 pop. do 6 wiecz. oprócz niedziel i świąt. 


DYREKCJA 


TRAIN MA, 


SZKOŁY: 


ETO ERN 


wje? 


Sankcje przeciwko 
Niemcom. 


„Echo de Paris“ donosi, 2e 
nawet gdyby rząd niemiecki 
jeszcze przed ogłozzeniem szej 
nóty uczynił nowe propozycje 
komisji odszkodowań, to nie 
będzie już msżna unikuąć 
sankcji. Wszystkie przygoto: 
wania są już ukończone, jed- 

| nakże ekupacja nie rozpocznie 

| gię przed keńcem kenfereucji 
lomdyńzkiej, te znaczy między 
7 a 15 maja. 


Z Waszyngtonu donoszą: 
rząd amerykański mea poinfor- 
mewsć gabinet niemiecki, że 
propozycje niemieckie nie Ra- 
dają się de przekazania ich 

 aprzymierzenym. W Ameryce 
panuje powszechne przekona» 
inie, iż nie da się uniknąc 
 Sankcji. 


i 


5 


| Suma odszkodowań. 
Paryż, 30 kwietnia. 


Komisja odszkodowań 
przesłała do niemieckiej ko- 
misji ciężarów wojennych 
potwierdzenie _ notyfikacji 
werbalnej, skierowanej w 
dniu wczorajszym do prze- 
| wodniczącego: tęgżć komi 

| sji w sprawie ustalenia wy- 


sokości 


sin CONENGGÓEKE 


nieckich w kwocie 132 mi- 
jjardów marek w złocie. 


odszkodowań nie-- 


Paryż, 30 kwietnia. 


W sumie tej nie mieści 
się jeszcze ta kwota, do 


jakiej ewentualnie, Polska 
może zgłosić pretensje z 
tytułu swej należności do 


b. cesarstwa ‘rosyjskiego, 
jak to przewiduje art. 116 
traktatu wersalskiego. 


Cios ostatnim 
nadziejom. 
Lońdyn, 30 kwietnia. 
(Tel. wł) 


Sprawozdawca waszyngtoń: 
eki „Timesa“ donosi, ze rząd 
amerykański jest zdania, iż 
nota niemiecka, wystosowana 
do Ameryki w sprawie nje- 
mieckich propozycji co dood: 
szkodowań, nie daje Żadnych 
podstaw do układu. Z tego 
powodu.rząd amerykański po- 
stanowił nie wręczać drogą 
urzędową państwom  sprzy- 
mierzenym propozycji niemie- 
ckich i o tej swej decyzji ;za- 
komunikował Berlinowi. Do- 
nosząc o tym „Times* zauwe- 


ża, że decyzja ta zadała ostat. 


nim nadziejom. niemieckim 
silny cios, przyczyni zaś się do 
wzmocnienia autorytetu sprzy” 


mierzonych, które muszą „na-. 
'legać, ażeby Nemcy wypełni- 


4-0klasowego W 


ły wszystkie swoje zobowią” 


zanta, wynikające z powodu 
poczynionych szkód wojen- 
ńych, > 


Przeciw żądaniom Niemiec 
co do Górnego Sląska, 
"== Londy«, 30 kwietnia. 
(Telegr. wł). 


W urzędowych kołach ab- 
gielskich zdają sobie sprawę z 
tego, ż2 zastrzeżenia, od któ- 
rych Niemcy uzależniły urze 
czywistnienie nowych - swych 
propozycji w spiawie odszko= 
dowań, uniemożliwiają pań. 
stwom  sprzymierzonym ich 
przyjęcie. Zasługuje pa uwagę, 
żeorgan Lloyda Georgea „Daily 
Chronicle‘ byłjediym z pierw. 
szych „dziennizów, który zde- 
maskowsł niemiecką dwuzna: 
czność. 

Dziennik ten pisze między 
ianym: „Warunek, który mię. 
dzy innymi Niemcy stawiają, 
a miamowicie, ażeby nie była 
ziedukowaka dotychczasowa 
ich nodstawa produkcji, mają- 
: „>eo2lUwi6 wypłatę ick 

„odęwań, szaaeBa żądanie 
<qdłączawia obszaru -górne- 
śląckiego ed Niemiee, Nie ps- 
trzeba pedmrsślać raz jetese, 
że warnnek tem nie jast meż- 
liwy do uwzględnienia”. 


Posiedzenie Rady 
Najwyższej. ` 
Londyn, 30 kwietnia. 

Na posiedzeniu rady maj” 


wyższej reprezentowane będą 


wszystkie mocarstwa sprzy: 
mierzone z wyjątkiem Włoch, 


OWIES a LAZER 


ELEGANCKIE 


wiosenne okrycia damskie pole- 
cają.w wielkim wyborze. po ce- 
nach umiarkowanych 


L Zylberszlag i Ą. Koplowicz 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 1,: 


a 


Cesarskie cięcie: 


Sosnowiec, 1 maja. 


„Niemcy przekonają się wkrótce, iż ostatnie słowo w. 


sprawie odszkodowań będą mieli jednak sojusznicy" 
Chronicle. Londyn, 27. 4.) 


I znów słowa. _ 
„ Zwięzłe, wyrachowane w 
Avglji; skrzydlate, pełne ga- 
llijskiej werwy we Francji, 
ostrożne w Ameryce, cier- 
pko-słodkie we Włoszech: 
A-sdtużnik--nie- 


miecki nie chce w dalszym 


ciągu płacić. Czy jest na 


świecie siła, któraby zmu-- 


siła upartego dłużnika, ogła- 
szającego bankructwo, śdo 
zapłacenia „długów? 

To niepokojące pytanie 
przeziera ze wszystkich 
enuncjacji: koalicyjnych iż— 
pozostaje -bez „odpowiedzi. 
-4 żełazną konsekwencja 
mści się na koalicji i całej 
Europie kompromis, jakim 
był traktat wersalski. Bo 
albo należało rozbić Niem- 
cy doszczętnie i podykto- 
wać im taki pokój, któryby 
rąz na zawsze urwał wszy* 
stkie łby hydrze pruskiego 
militaryzmu, lub też, w myśl 
ideologji Wilsona, należało 
wydać wojnę wojnie i 
ugruntować spi awiedliwość 
powszechną. 

Koalicja nie chciała ude- 
rzyć się w piersi, żądała 
tylko pokuty od Niemiec, 
Ale w takim razie należało 
być konsekwentnym i po- 
kutę tę wymusić. Cóż wza- 
mian uczyniono? 

Oto, dzięki słabości inie- 
zdesydowanej postawie koa- 
lieji, pogrzeb ekscesarzowej 
zamienia się w imponującą 
maniłestaeję wojującego na- 
ejonalismu i 
Gdańsk wyrzuca bez par- 
domu niewygodnych mu pol- 
skich obywateli, sądy nie- 
mieckie edpowiadają Pary- 
żowi bezczelnie, iż nie wi- 
dzą znamion przestępstwa 
w ezynach pruskich gene- 
rałów i dlatego nie mają 
podstawy do pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności*, 
a dr. Simons bawi się z 
koalicją w kotką i myszkę. 
„Duch niemiecki — po- 
wiada dr. Simons — nie da 


"się pognębić.” 


Gnębieniem ducha nazy- 
wa więc Simons obowiązek 
naprawienia zbrodni i Ħaj- 
dactw, popełnionych przez 
jego rodaków. A — co cie- 
kawsza — prasa wszechnie- 
miecka domaga się gwał- 


A E D ROZW E AEO SET AS 
RANAR OT YDYCZTE PRA EA EOS A AET „YB AIE TE I 


pruskiego; 


(Daily: 


townie ustąpienia Simonsa, 
z powodu jego ustępliwo- 
ŚCI... 

Na miły Bóg! przecież to 
są najoczywistsze kpiny, 
junkierski policzek, wymie- ` 
rzony Europie. 

Są jednakże w życiu jed- 
nostek chwile, kiedy ktoś 
opluty mówi, że deszcz le- 
je; w dyplomacji zaś rea- 
guje się na policzek tylko 
wtedy, jeśli to jest korzy- 
stnym interesem, lub ma 
się odpowiednią ilość armat 
dla  salwowania honoru. 
Mimo: bowiem całej frazeo- 
jogjł dyplomatycznej, nie da 
się zaprzeczyć, że między 
Anglią i Włochami z jednej, 
a Francją i Belgją z dru- 
giej — istnieją: głębokie róż- 
nice w kwestji wymuszenia 
odszkodowań ze strony Nie- 
miec. 


Każda nowa konferencja, 
każdorazowe spotkanie się 
premierów koalicyjnych, ich 
„ciepłota i serdeczność”, 
wykazują coraz większą roz- 
bieźność tejże serdeczności. 
Jeśli do tego dodamy, iź w 
kwestji tejązajmujął zgodne" 
stanowisko. ambasadorzy A- 
meryki i Japonji, które ju- 
tro mogą wziąć się za łby, 
to tragiczny podkład koali- 
cyjnej serdeczności uwypu- 
kla się jaskrawą plamą, 

Tak, węgiel zagłuszył 
sprawiedliwość. Kupiec zaś 
dopomógł mu do reszty. 
Nie jest bowiem interesem 
Włoch, by Francja była za 
silna. Nie chcą one kupo- 
wać węgla francuskiego, 
gdyż niemiecki jest tańszy. 
Dlatego to plebiscyt w Ty- 
rolu odbył się przy cichym: 
chichocie włoskim, mimo 
podpisu Sonnina na trakta- 
cie. 

Nie leży w interesie An- 
glji powalenie Niemiec na 
oba kolana; kolonje  nie- 
mieckie zagarnięte, komi- 
wojażer — konkurent zgnie- 
ciony, W myśl tradycyjnej 
polityki angielskiej należy 
po pobiciu wroga, podać 
mu pomocną rękę. Ze wzglę- 
du zwłaszcza na zarysowu- 
jący się konflikt z Ameryką. 
Całe więc brzemię spada 
na barki biednej, tragicznie: 
biednej Francji. dzy 


W TEL P] 


m -> ~= > a oa ADD e 
P a ową W O 4 


= ZSZ PRZEGRÓD A 28 
r Niemcom mimo wszystko 


udało się wbić klin amery- 
kański we front koalicyjny. 
I jeśli dzisiaj Viviani przy- 
wozi z Ameryki tylko za- 
pewnienie, iż... Stany Zjed- 
ROczone gotowe są poprzeć 
Francję w jej uprawnionych 
wymaganiach, (czyli, że 
kwestja uprawnionych wy- 
magań jest otwarta, mimo 
traktatu!), to znaczy, iż 


SP o CROWE" EET WZW. 


Francja może liczyć tylko 
na siebie. Musi nareszcie 
zadać Niemcom cesarskie 
cięcie. 

Im prędzej to uczyni, tym 
lepiej dlą niej i dla nas. 
Dziś ma jeszcze siły pote- 
mu, by stworzyć fakt doko- 
nany. 

Jutro może juź być za- 
późno. | 


Sęp. 


Na cześć delegacji 
górnośląskiej. 


Dla uczczenia bawiącej w 
Warszawie delegzcji z zachod- 
nich powiatów Górsego Slas- 
«a, odbyła się wczoraj w ho- 
telu Bristol uczta, wydana przez 
maiszałka seimu, jako prezesa 
komitetu górnośląskiego. 

Niezmiernie sympatyczny ten 
bankiet zagaił marszałek 
Trąmpczyński podniosłym, głę- 
bokim w treści politycznej 
przemówieniem, w którym 
podkreślił, że idea żjednocze- 
nia Polski nie jest jeszcze zre- 
alizowanaą, że wielka zasada 
Wilsona nie powinna być 
ograniczana w imię względów 
ubocznych, że Polska ma pra- 
wo do całej górnośląskiej zie- 
mi. Mowę tę, zakończoną okrzy- 
kiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, przyjęto 
burzliwymi oklaskami, 

Przemamiało następnie kilku 
najwybitniejszych przedstawi- 
cieli delegacji górnośląskiej, a 
słowa ich były nabrzmiałe bó- 
lem i troską głęboką, że rząd 
polski, zspatrzony tylko w po- 
wiaty przemysłowe, gotów się 
zgodzić zbyt łatwo na pozo- 
stawienie w łapach niemiec- 
‘kich zaodrzańskich polaków. 
Wszyscy podkreślali zgodnie 
problematy statystyki plebiscy- 
towej, Przecież polakość, przez 
kilka wieków deptana i tero- 
ryzowana, nie mogła w ciągu 
kilkunastu miesięcy odzyskać 
w całej pełni swej świadomo* 
ści i odwagi narodowej. Zre- 
sztą niemcy uczynili wszystko, 
aby jeszcze w ostatolej chwili 
ją okłamać i przerazić. Gdyby 


Warszawa, 30 kwietnia. 


zaprowadzono na Górnym 
Sląsku rządy polskie i po 10 
latach urządzono plebiscyt, 
okazałoby się, że Sląsk zao. 
drzański jest tak samo polskim, 
jak okręgi przemysłowe. 


Bardzo silne wrsżenie wy- 
warły także przemówienia po- 
sla Zamorskiego, redaktora 
Sadzewicza i wiceministra Dą- 
browskiego, który nietylko za- 
pewnił, ale udowodnił, że rząd 
polski pracuje bardzo usilnie 
aby przekonać mocarstwa, ma- 
jące rozstrzygać o losach Gór- 
nego Sląska, że nietylko tam, 
gdzie plebiscyt powiedział 
„Polska“, lecz i tam, gdzie po- 
zornie Niemcy odnieśli zwy» 
cięstwo, mieszka w olbrzymiej 
większości lud polski, tylko 
zagłuszony ionieśmiejony przez 
rządy niemieckie. 

Wiceminister Dąbrowski 
przedstawił nowe mapy, wyja- 
śniające graficznie prawdziwy 
stosunek dwu narodowości 
Górnego Sląska: tubylczej i 
zaborczej. Mapy te, dzieło ma- 
jora Fibicha, będą wysłane 
pocztą lotniczą do Paryża. 

Całe zgromadzenie z nie- 
zmiernym zainterezowaniem 


śledziło świetiy wykład wice- 


ministra. 


Na zakończenie jeden ż ka- 
płanów górnośląskich wypc- 
wisdział bardzo serdeczne po- 
żegoanie: Wracamy, aby dalej 
pracować. Nie ustąpimy, nie 
wyrzekniemy się wapółojczy- 
zny i prędzej, czy później, ca- 
ły Sląsk musi być polski“. 


- Amnesia. 
Warszawa, 30 kwietnia, 


Sejmowa komisja prawnicza 
od przewodnictwem p. dr. 
Marka odbyła posiedzenie, 


Przewodniczący komisji 
przedstawił następujące 2ąda- 
nia w sprawie amnestji: 1) 
zupeęłoa amnestja dia prze- 
stępców politycznych; 2) roz- 
szerzenie amnestji dla prze- 
stępców pospolitych; 3) amne 
stja admiajstracyjna,t. j. daro- 
wanie wszelkich kar za przekro- 
czenia natury admibistracyjnej; 
4) ama2estja administracyjna, t. 
j. darowanie wszystkim pra- 
cownikom państwowym kar 
dyscyplinarvych ze szczegól- 
nym uwzględnieniem «morze: 
pia wszelkich dochodzeń dy- 
scyplinarnych przeciw koleja- 
rzom Z okazji ostatniego 
strajku z przyjęciem napowrót 
kolejarzy wydalonych z po- 
"wodu Strajku. 


Na wezwanie przewodnicząe 
cego złożyli oświadczenia: 


Dr. Śliwiński w imieniu min, 
Sprawiedliwości, że rząd na 
dzisiejszem zebraniu rody mi- 
nistrów, określi swe stanowi- 
sko, czy zgodzi sie na zupełną 
amonestję dla przesigpców po- 

itycznych. 

a amneatji na przestępstwa 


Co do rozszerze* 


pospolite, rząd bie sprzeciwia 
się temu, natomiast sprzeciwia 
się umorzeniu skutków kar 
dyscyplinarnych u urzędników. 

Wiceminister Kuczyński 
sprzeciwia się również amnestji 
dyscyplinarnej, natomiast o- 
Świadcza imieniem rządu, że 
godzi się na umorzenie kar 
administracyjnych, tak walao= 
ściowych, jak i pieniężnych z 
wyłączeniem korf'akat już do- 
konanych. 

Wiceminister Eberhardt i 
dr. Staszewski imieniem min, 
kolei Oświalczają, że są prze” 
ciw amaestowaniu przowinień 
dyscyplinarnych kolejarzy, na 
tom'ast oświądczają, że naatą- 
pi rewizła wydaleń kolejarzy. 

Puik. Meczerowski imieniem 
min. spr. wojskowych oświa- 
deza, że ministerjum to godzi 
się na amnestję wszystkich 
przestępstw wojakowych bez 
względu ba wysokość kary, z 
wyjątkiem przestępztw przeciw 
subordynacji z czynnym targ" 
nięciem się na przełożonego, 
przestępstw z chęci zysku, o- 
raz dezercji, zagrożonej karą 
śmierci i uchyłenia się od 
służby wojskowej przez u- 
cieczkę z państwa. 

Przewodniczący zwrócił się 
do rządu «by umotywowaneswe 
stanowisko w tej sprawie wrę- 
czył komisji prawniczej do d. 
4 maja b. r. To stanowisko 
rządu będzie podstawą obrad 
specjalnej podkomisji. 


p EŻEP ZY" 


NE ER) A r E. 


- Obecny stan 


c Rp Wir m >: 


Zagłębia Dąbrowskiego. 


„Naród otrzymał z Zagłe- 
bia naszego garść licznych in: 
formacji o przemyśle, które z 


/ braku własnych 'przedrntowu- 


jemy, gdyż, jeśli chodzi o jaki 
wieczorek, koncert lub coś w 
tym rodzaju, wtedy 
miejstowe otrzymują aż za 
wiele informacji; jeżeli jednak 
idzie o sprawy poważniejsze, 
a w pierwszym: rzędzie o stan 
przemysłu, to prasa miejzco* 
wa jest, jak tabaka w rogu: 
nikt się nie poczuwa do oboe 
wiązku  ivformowania o tym 


społeczeńitwa. 
860). 

Zeglębie pomału powraca 
do swego przedwojennego sta- 
nu, W czasie wojny kopalnie 
węgia stosunkowo nejmniej u- 
cierpiały, gdyż niemcom cho- 
dziło o węgiel, za to gruntow. 
nie zostaly zdemolowane fa- 
bryki mechaniczne i buty, pra- 
wie bowiem wszystkie lepsze 
maszypy, obrabiarzi, walce, 
dźwigi, zapasy miedzi, kolorów 
wych metali i pasów wywie- 
ziono do Niemiec, 

Obecnie przemysł żelazny 
zaczął się ożywiać: uruchomio. 
no prawie wszystkie wielkie 
piece, dła wytapiania surow» 
ca; fakrywi starają się wzno- 
wić swą działalność, sprowa- 
dzają maszyny i obrabiarki, 

zęść wywiezionych maszyn 
już wróciła z Niemiec do da- 
wanych właścicieli i ustawiana 
jest na swe dawńe funda- 
menty. 

O  stopaiu uruchomienia 
przemysłu najlepiej sądzić we. 
dług ilości pracujących kotłów 
parowych. Przed wojną pra- 
cowało w Zagłębiu — 1100 
kotłów, obecnie pracuje 800 
to jest — 73 proc, przyczym 
wciąż uruchomiane są nowe 
kotły, więc można przypusz- 
czgć, żę do nowego roku be- 
dzie pracowało z górą 1000 
kotlów to jest prawie tyle, co 
| przed wojna, Nejwięksrzą 
plagą dla odbudowy fabryk 
jest brak. wszeikich metali i 
zapasowych części, wobec cze: 
go obecnie zoaczua liczba in- 
stalacji nie może być wykoń: 
czona, 

Orecnie w związku ze spra- 
wą G. Sląska zauważa się pe- 
wien zastój w kupowaniu, 
wszyscy oczekują rezultatów 
przyłączenia Sląska do Polski 
i dlatego wstrzymują się od 
tranzakcji. 

Wogóle mówia, że w Polsce 
jest ogromny brak żelaza, tym- 
czasem huta „Katarzyna“ w 


Tima 


Sosnowcu jest zmuszona skla- 
dać wytopiony Surowiec do 
składów, gdyż niema na niego 
nabywców,  Szłady są już 
zapełnione, więc istnieje na. 
wet zamiar zmniejszenia pro- 
dukcji przez zagaszenie jed- 
nego wielkiego pieca, 

Cementownia „Wysoka ka- 
ło Laz też przeważnie pracuje 
na zapas, gdyż kupujących po- 
za ministerjum kolei, prawie 
Że niema, co spowodowane 
jest zastojem uaszego budow- 
Rnictwz, 


Fabryka Fitznera i Gampe- 
ra w Sosnowcu zawałona jest 
reparacją „różnorodnych wąz- 
kotorowych parowczów dia 
„minist, kolei, Mają tam dużo 
kłopotu z naprawą tej zbiera- 
ninoy, gdyż prawie każdy pa- 
rowóz jest incego typu, po» 
siada więc ódmienne stłado- 
we części. Wobec tego dla 
tażdego parowozu trzeba do- 
rabiać osobno poszczególne 
części, co zsbiera dużo czssu 
i robocizny. 

Inne zakłady też wznawiają 
swą działalność, choćiaż mają 
często wielkie trudności do 
zwalczania, Z buty np. Mile- 
wice wywieźli niemcy prócz 
maszyn, dźwigów, generatora, 
jeszcze cały zapas walców i 
piryt, więc obecoie walcownię 
trudno uruchomić, Obecna 
produkcja kopala?) sormuje się 
Heścią otrzymywanych wago- 
nów kolejowych, których - ko- 
lej dostarcza dość skąpo. Na- 
strój wśród robotników” jest 
dobry, strajków nietms, więc 
praca może się rozwijać. 


O oszczędsościowej gospo- 
darce cieplikowej na razie w 
Zagłębiu mówić trudno, gdyż 
koiłownie ma kopalniach są 
najwięcej upośledzone, Szcze- 
gólaie odznaczają się pod tym 
względem towarzystwa fran" 
cuskie, Palacze nie pobierają 
żadnej premji za' cszczędne 
palenie, isc galg tak, jak się 
da Kominy niepotrzebnie o- 
kropnie dymią,  pogarazając 
znacznie zdrowotay stan Za- 
głębia. Do tego jeszcze trze- 
ba dodać, że większość ma- 
szyn na kopalniach pracuje 
bez ochładzania, co jest też 
bardzo nieekonomiczsy sposób 
zużycia pary. 


W każdym razie Zagłębie 
nabiera powoli rozpędu i oży: 
*ia się tek, że ku końcowi ro- 
bu bieżącego można już bę- 
dzie mówić poważniej o pol- 
skira przemyśle. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


1 - Dziś Filipa 
Jutro Zygmunta 
niedziela Wsch, stoca 4 m. 30 


| Zachód ', 7m 25 


Dzień Francji w szko» 
łach. Na skutek odezwy mi- 
nisterjufa w. r. o, p. utządzo- 
ny będzie w dniu 4 maja r. b. 
obchód w szkolach pod has- 
łem „Dzień Francji", poświę- 
cony Francji i polsko-francus= 
kiemu braterstwu. 


Nauka w tym dniu ukończo» 
ną będzie o 2 godz. wcześniej 
a Czas ten poświecany będzie 
na -bcbód. Program obchadu 
obejmować ma odczyty lub 
pogadanki o Francji, o sro- 
sunzach polsko.francuskich i o 
ich znaczeniu dla Polski. 

Ponieważ w dniu 5 maja 
przypada sotoa rocznica śmier- 
ci Napoleona w ódczytach zaz- 
naczony będzie ten fakt z wy. 
jaśnioniem znaczenia postaci 
Napoleona w driejach poiskich 
i powszechnych. 


Koncert orkiestry Ii 
Pp. p. Zapowicdziany na dziś 
«oucert orkiestry 11 p. p. w 
Sosnowcu ocdłożosy został na 
wtorek dn. 8 maja r. b. 


Że sportu. We wtorek, 
do. 3 go maja © godz, 3 ej po 
południu zostaną rozegrane za: 
wody w piłzę nożną pomiędzy 
drużynami I klubu sportowego 
przy 11 pułku piechoty, a I-ą 
Tow. sport, „Victoria“, 

Wykaz pracowników 
umysłowych, poszukują: 
cych pracy w pańswowym 
urzędzie pośrednictwa pracy 
w Saznowcu do dnia 30 zwie- 
tnie: biurał'stów 19, maszyni- 
stek 1, ochroniarek 2, pielę- 
guiarek 1, sklepowych 3, hav- 
dlowców 1, magazynierów 5. 


Stan ochrony wzmo- 
en onaj ma być w dniu ju- 
trzejszym zniesiony w całej 
Polsce, 

Nowy  miljoner. Wa 
wczorajszym Ciągnieniu wy- 
grał milijon marek szczęśliwy 
posiadacz miljonówki 
Ne 1663585, która sprzedana 
została w Łodzi, 

Nareszcie. Zgodniez ogło 
szenym przez wojewodę kie- 
leckiego zakazem sprzedaży 
alkoholu, zakaz ton ma trwać 
najdłużej do 2 maja r. b. Ju- 
tre więc rozpocznie się sprze- 


X 
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daż jawna alkoholu i przesta- 
niemy wreszcie płacić po 400 
500 mk, za butelkę, której ce- 
ba nOrmaloa wynosi 250 mk, 

Jak to było z tym 
jęczmieniem? Sprawa jeez- 
mienia, o której sawego crasu 
pia-ł 
„Wasz“, przedstawia się w 
dalszym ciągu zagadkowo. Mi- 
mo dość wyraznego oskarże- 
nia w sprawie tej nie zabrał 
głasu magistrat, którego obo- 
wiązkiem bądź co bądź było 
sprawę wyjaśnić i uspokołć 
wzburzorą opinję publiczog, 
Tego magistrat m. Będzioa nie 
zrobił i milczeniem swym os- 
karżerie potwierdził, 

Jak ta sprawa przedstawia 
się wie tylko magistrat, kilku 
żydów macherów i może co- 
keiwiek ztarostwo, które przez 
kouf,skatę jęczmienia, położy” 
ło kres manipulacji paskar- 
skiej. 

Faktem jest, że straty na 
szonfiskowanym jęczmieniu nie 
ponieśli żydzi spekulanci, a ja- 


kerespopdent z Bzdziaa. 


kiś pośrednik jednej z kopalń . 


w Dąbrowie. 

„Zakwestjonowany bowiem 
pierwszy jęczmień udało; się 
spekulantom wywieźć i ukryć. 

Następny transport zsś sprze- 
dali żydzi gna stacji owemu 
pośrednikowi, który stracił ko- 
peloiazych pieniedzy około pół 
miljona maiek. Oczywiście ży” 
dzi zrobili to celowa, wiedząc, 
żę z nowym transportem nie 
uda im się uciec. 

Sprawa ta ma tyle komicz- 
nych wykżrętów, że naprawdę 
trudno się w niej zorjentować, 
tymbardziej, że wszystko jest 
pokryte tajemnicą. / 

laczego? Komu na tym za- 
leży? 


Cukier dostaniemy. Do- 
wiadujemy sę, że ministerjum 
aprowizacji cofacgło swe roz- 
porządzenie, pozbawiające mie- 


szkańców Dąbrowy na prze- _ 


ciąg najbliżazych miesięcy mi- 
kroskopijnej dawki cukru za 
karę, 1ż w styczniu i lutym 
skonsumowaliśmy cukier żółty 
pozakontygontowy, zakupiony 
z pozostałych zapasów plebis. 
cytowych, i 

Stało się to na skutek przed. 
stawieafa sprawy w Warsza- 
wie przez p. Piotrowskiego, 
który w tej sprawie deiego- 
wany został przez magistrat. 


Z teatru. 


„Major ułanów*  wypełoł 
dzisiejsze przedstawieńie po- 
południowe, na które podążą 
ci wszyscy, co nie mieli jesz- 
cze sposobności poznać tej ma- 
lowaiczej operetki, oanutej na 


tle życia dworu szlacheckiego 


na kresach podczas najazdu 
bolszewików. 


„Denżuaci* na wczorajszym | 


pierwszym przedstawieniu zdo” 
byli sobie wstęprym bojem 
uznanie publiczności; tym s9m- 
patycznejsze to dla nas, Że 
operetka ta jest kompozycją 
polaka, artysty naszego ta» 
tru p. Stefana Szlązaka, który 
złożył swoją pracę w teatrze 
Nowości w Warszawie, gdzie 
w najbliższym czasie będzie 
wystawiana, 

Dziś wieczorem „Donżuani« 
po raz drugi. i 

Jetro przedstawienia nie bę, 
dzie. 


Uroczyste przedsta. 


wiemie. W nadchodzący wto. 


rek z powodu daja 3 mają j 


ogólnego święta narodcwegy 
testr występuje w szacie ode 
świetnej, dając dwa przedsta. 
wienia, każde poprzedzone 
specjalnym przemówieniem, o 
zoaczeniu dnia mata, oraz 
hymnem narodowym, odegra- 


e 


nym przez orkiestrę i odápie- | 


wanym przez cały zespół, 
Popołudniu odbędzje się spe” 
cjalae przedstawienie dla ue 
czącej się młodzieży po ce- 
nach zniżonych; wieczorem zsa$ 
artyści odegrają „Polaką krew“ 
z modlitwą dziękczypną i ob” 


chodem dożynkowym, 

„Donżuanić w | 
nie wystawieci będą w tea“ 
trze Corao jutro, w poniedzia- 
tek pə raz pierwszy. 


£ 
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"W dniu 5 maja o g. 4-ej po poł. w sali Rady Miejskiej w So- 
snowcu odbędzie się z inicjatywy Stowarzyszenia Lokatorów 


ma które zapraszamy wszystkich zainteresowanych w zwal. 
czaniu głodu mieszkaniowego, w celu 


Spółdzielczego Stowarzysz. Mieszkaniowego 


czyli Kooperatywy budowy tanich i hygienicznych mieszkań. 
Referat wyjaśniający wygłosi Miejski Inspektor Mieszkaniowy 


inż. C. UTHKE. 


wejście 5 mk. na pokrycie Kosztów. 


przy Blow sh Lokatorów 
m. 


.—-„ WAZNY |DO, Tima a EW PIO m 


zorganizowania 


Sekcja Tymczasowa 
Budowy Tanich Mieszkań 


osnowca, 


„Donżuanić w Dąbro- 
wie ujrzą światło ciektryczne 
po taz pierwszy na środowym 
przedstawieniu w teatrze Ko- 
meta. 


Ze sceny i estrady. 


Koncert na rzecz Czerwone- 
go krzyże, urządzony w tea- 
trze zimowym w Sosnowcu, 
jak już zaznaczyliśmy wypadł 
świetnie. 

Z wykonawczyń na pier- 
wszym pienie musimy posta- 
wić p. Janivę Rozenberżankę, 
pianistkę-wirtuozkę, która pa- 
nuje nad instrumentem z całą 
pewnością i wytrawnością ru- 
tynowanej artystki. Posiadając 
bajeczną technikę i doskorałą 
pamięć muzyczną oraz tę iskrę 
bożą, której określić niepo- 
dobna, bo ją się tylko wyczu- 
wa, p. Rozenberżanka interpre- 
towała Beethovena i Chopina 
wprost idzeluie. Co ciekawsza, 
że artystka ta potrafi również 
subtelnie i dyskretnie akom- 
paniować, czego złożyła do* 
wód na koncercie akompanju- 
jąc artystce-skrzypaczce p. Lili 
Hakowskiej, posiadającej dos- 
konałą technikę i piękoy, miły 
ton, acz niezbyt silny. 

Co do deklamacji p. Wandy 
Hakowsziej to artystka ta ob- 
darzona wyjątkowymi w tym 
kierunku zdolnościami zyskała 


© aplauz cgólny szczelnie do 
ostatniego miejsca wypóśłaio- 
uego teatru. 


"Nasze kina. 
W Sosnowcu. 
„OAZA”. Dziś i jutró siyo- 


na „Krwawa rzeź ormian“‘. 
Oi wtorku niesłychana sen- 
sacja w świecie Kkinematogra- 
ficznym „Tarcan wśród małp“. 
Jest to historja człowieka por: 


-= wanego dziecięciem przez mał- 


py i wychowującego się wśród 
zwierząt. 


„ZACISZE“ daje „Ch merę* 
prześliczny dramat współcze- 
sny w  interpietacji artystów 
francuskich. 


„SFINKS“ wciąż jest przepeł- 
niony na przecudnym drama- 
cie z serji ll-ej „Władczyni 
džungli“ p. t. „Tyran amery- 
kaski“ (Ol wtorku 3 serja 
„Władczyni dżungli”. 


W Będzinie. 


„CORSO' daje drugą serię 
„Wiładczyni świata” z Mia 
Mey p. t. „Historja Maud Gre- 
gards“. Jest to przecudny 
dramat w 6 aktach, trzymają- 
cy w napięciu nerwy widza 
od porzątku do końca, 


Z kraju. 
Sensacyjny dramat 
małżeński w Piotrkowie 


W czwartek popołudniu ka- 
pitan b, armji ukr, Andrzej Sza- 
powałow, lat 26, wystrzaiem z 
rewolweru ranił 
brzuch swoją małżonkę Oksa- 
nę, łat 23, w mieszkaniu przy 
ul. Rokszyckiej 13, a rastępnie 
podczas szamorania się ranił 


się drugim wystrzałem w pa- 


lec środzowy prawej ręki. . 
Ozsana m'mo ciężkiej rany 
zdołała umknąć do sasiedniego 
pokoju. Wówczas Szapowa- 
łow wystrzałem, skierawanym 
w skroń, pozbawił się życia. 
Powodem tego rozpaczliwego 
krokn jest zazdrość, jak okas 


zuje się z pozostawionych 
listów. 
Szapowałow podejrzewał 


małżonkę o zbytnie sprzyja- 
nie jednema ze swych kole- 
gów. również kapitanowi, do 
którego w liście napisał, że z 
jego winy odbiera sobie życie i 
Oksenie. Szapowałow poślubił 
Ozsanę w styczniu b. r. 


„znaki 


ciężko w- 
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Spadek cen w W 


„Kur. Warsz.” podajs naste- 
pujące Informacje: 

Hurtownicy warszawscy na- 
rzekają Ba niezwykły zastój. 
Ale i detaliści twierdzą, że 
dawno już nie byłę tak ma- 
łych obrotów hapdiowych, jak 
obecnie, 

Najbardziej daje się to we 
w dziale manufaktury, 
gdzie ceny spadają z dniem 
każdym. Świeżo zanotowano 
w tej gałęzi następujące ceny: 

Białe towary spadły o 33%. 

Zaacznie spadły również ce” 
ny różnych szewiotów. W 
przeciągu ostatnich dni spadły 
one o 30%. Tak więc notowa- 
no: półwełniane szerokie sze- 
wioty — 300 mk. za „arszyn”, 
(ba jeszcze tak liczą na „G$e 
siej), a te game wąskie 220 
mk. za arszyn. Spadły też zna- 
cznie ceny batystów. 

W dziale nici ceny również 


Br aN ów Fa, 


Sosnowiec, 1 maja. 


spadają, aczkolwiek nie tak 
„Oficjalnie“. 200-e numery 80, 
40 i 50 — 580 m. za tuzin, te 
same num. 10 — 700 mk, za 
tuzin, 500-ne — 1050 mt. za 
tuzia i -1000-28 „xonwert* — 
2080 mk. za tuzin. Można by» 
ło jedaak nabyć jeszcze taniej, 
gdy się natrafiło ua kupca, 
któremu potrzebna byla go: 
tówka, 

W gałęzi kolonialnej panuje 
również zastój wakutek cesgo 
ceny znacznie spadły, Cena 
„Ceresu* spadła z 335 mk. na 
300 mk. za kilo. Pieprzu ze 


170 m. ma 150 mk. za kilo, 
Cynamonu ze 160 na 135 mk. 
za kilo. Kawy  „rołnista" ze 


110 na 85 mk. za funt, akawy 
„sartos”.ze 140 na 95 za funt. 
Oliwy amerykańskiej ze 160 
na 100 mk. za funt. Kwasu 
cytrynowego z 310 na 250 
mk. za fuot: 


Telegramy. 


Odroczenie rady 
najwyższej. 


Warszawa, 30 kwietnia, 
(Przez telef.) 


Nadeszła ta wisdomość, że 
posiedzenie rady najwyższej 
w Londynie cdbędzie się nie 
dziś, lecz jutro, gdyż Niemcy 
wręczyli posłowi angielskie- 
mu w Berlinie nowe propo- 
zycje, z którymi poseł wyje- 
chał do Loadynu. 


Odłożenie decyzji w sprawie 
Slaska Górnego. 


Bytom, 30-go kwietnia. 


Ostateczne sprawozdanie ko 


misji  międzysojuszniczej w 
Opolu z wnioskami do wyty- 
czenia nowej granicy na Sląsku 
Górnym dotychczas nie zosta- 
ło wysłane do rządów koalicji 
Z tego też powodu rozstrzy- 
guięcie sprawy górnośląskiej 
na obecnej konferencji rady 
najwyższej, która się zbierze 
w sobotę w Londynie jest nie- 
możliwe. Poseł Korfanty wy- 
jazd swój do Paryża narazie 
wstrzymał, gdyż obecność jego 
na Sląsku Górnym jest jeszcze 
potrzebna, 


wiaduje się, że min. 


Delegacja Górnośląska 
w Londynie. 


Londyn, 30 kwietnia. 
Przybyła tu delegacja poiska 
mająca ną celu zainteresowa- 
nie rządu angielskiego i opiuji 
publicznej w Aoglji sprawą 
górnośląską. 


Zniesienie 
min. aprowizacji. 
Warszawa, 30 kwietnia. 


Rada ministrów na posie- 
dzeniu w doiu 28 b. m. rozwa- 
żyła i zatwierdziła projekt 
ustawy jw sprawie uchylenia 
ustawy z 9 lipca 1926 r. o 
aprowizacji na rok gospodar- 
czy 1920/21 oraz w sprawie 
zniesienia mipisterjum aprowi- 
zacji i państwowego urzędu 
zakupu artykułów pierwszej 
potrzeby (Pazappu), Dodatko- 
we wnioski, przedstawione” 
jednocześnie przez ministra 
aprowizacji w związku z pro- 
jektowaną ustawą, rada prze- 
kazała do przedwstępnego roz- 
ważenia komitetowi tekono- 
micznemu: rady. $] 


Dymisja ministra 
aprowizacji. 

` Warszawa, 30 kwietnia. 
(Przez telef.) 


Korespondent „lskry* de» 
aprewi= 


arszawie. 


"zacji p. Bolesław Grodziecki 
podał się do dymisji, a to z 
tej przyczyny, że rada mini- 
strów porobiła duże zmiany 
w jezo projekcie likwidacji 
ministerjum aprowizacji i pū- 
zapu, 


Ślub ministra spraw 
wojskowych. 
Warszawa, 30 kwistnia. 

"(Przez telef.) 

Dziś o 4 po południu w ko- 
ściele św. Jana odbył się ślub 
min. spr. wojsk, gen, Sosnkow- 
skiego z p. Jadwigą Żukow- 
ska, -córką b. posła ziemt 
piotrkowskiej. 


Ofiary. - 


Dla p. Barcewicza Miedwie- 
diew mk, 100. 


Humor i Satyra, 
NIEPOROZUMIENIE. 


— Matysiul kto tam znów 
do ciebie przyazedi? pyta 
pani służącej, 

— To mój zaajomy źołaierz, 
prosze pani, przyszedł. 

Z fronta? 
— Nie! od kuchni. 


KAPITANSKI KONIAK. 


— Ferdek! a ty czymżeś się 
tak urżną!? 

— Koniakism  kapitańskim! 

— Dostałeś go od kapitana? 

— Niel 

— No to co gadasz, że ka= 
pitańsk:? 

— Abo tea koniak był z 
trzema gwiazdkami! 


Gryf. 


Za bezinteresowne wzięcie udziału 
w ekspertyzie w dnia 20 b. m. wyraża 
my niniejszem podziękowanie WPanu 
E. Kosińskiemu i WPanu L. Martyn- 
kowskiemu, w imieniu których złoży” 
liśmy na ręce Ks. Kanonika Mazurkiewie 


cza, Prezesa Towarzystwa Dobroczyn- 
ności w Dąbrowie, M. 10.000 na rzecz 
miejscowej ochronki. 


Zarząd kopalń 
Francusko Włoskiego Towarzystwe 
w Dąbrowie. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 


specjalność: choroby płuc 
- SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


, 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
50. 


— Jedna z tych kopert za“ 
wiera mój testamen: cią“ 
gnal ksiądz Langiei; — w dru- 
giej mieści się list napisany 
przezemnie do Jerzego, jaki 
masz mu doręczyć w ozna- 
czonym czasie, Zachowaj oba 
dokumenty u siebie mój Ed- 
mundzie, a bądż da tego bie- 
dnego sieroty życzliwym: przy- 
jacelem i mądrym doradcą. 
Jerzy, rozpocznie wkrótce lat 
piętcaście, byłem jego nauczy- 
cielem prawie od niemowię- 
ctwa, znam go więc dobrze. 
Zdaje się on mieć powołanie 
do prawniczego zawodu, zształć 
go w mim, jeśli to powołanie 
nadal pozostanie, Obok tego 
przezornie zarządź majątkiem, 


„ jaki oboje wraz z siostrą dlań 


przekazujemy. Ni» wielka to 

wdżie tertuna, pozwoli 
ona mu jednak rozpocząć waj- 
kę z życiem i urządzić się na 
tek przyzwoicie, Pole- 


mó ga 


dalej chory; — mam silne prze” 
kopanie że Uczynisz zeń to, co 
jabym sam uczynił, poczciwe* 
go, zacnego człowieka. 


Młvdy malarz uścisnął rękę 
kapiana. 

— Przysięgam — powtarzał 
— iż czuwać nad nim będę z 
wszelkiem staraniem, z miloe 
ścią ojca i brata. 


Dwie grube łzy spłynęty z 
cczu umierającego. 


— Polecam ci sprzedać wszy* 
stko co się tu znajduje — mó- 
wił dalej, >dawszy przeminąć 
milczeniu — z wyjątkiem bi. 
bljoteki, jaką zachowasz dla 

erzegu, jak równie nakazuję 
ci zachować dlań małego, te- 
kturowego konika, z którym 
dziecię weszło tu do mnie raz 
pierwszy tuląc go do swych 
piersi aaówczas gdy jego ma- 
tka omdlała w progu z głodu 
i znużenia. Ta drobna zaba- 
wka stanowi relikwię dlań pre- 
wie. Jerzy na szczęście vio 
pamięta owych chwil smutaej 
przeszłość ; aądzi, że konik ów 
został mu danym przez moją 
siostrę, sEąd wielce go ceni. 
Skoro wy:oŚśnie na dojrzałego 
mężczyznę i urządzi się u sie” 
bie, (dasz mu tę drobnostkę, 


— Wszelkie życzenia twe 
epiekanie, zostaną do najóci- 


ślejszych szczegółów spełnio- 
ne — rzexł Eimund — masz-lí 
co więcej jeszcze do pole- 


cenia? ń 


— Nie! umieram spokojny o 
przyszłość eeh 3 odpo- 
wiedział ksiądz gier — 
radbyma jednakże przed wy- 
braniem się w mą ostateczną 
podróz, vjrzeć jeszcze to dzie“ 
cię, Czy vie mógłbyś jechać 
po niego do Paryża? 


— Achi wola twa opietunie 
jest dla mnie rozkazem — za: 
wołał artysta — dziś wieczór 
Jerzy staaie przy twojem łożu. 

— Spiesz, bo czas saglit, ży- 
cie ucieka — rzekł proboszcz. 

Edmund ucałowawazy rękę 
kapłana wyjechał. 


Przez upłynione lat jede. 
naście, młody ten człowiek pra- 
cował wiele; stał się powa- 
żnym artystą, artystą rzeczy 
wistej wartości, którego dzie- 
ła sprzedawano po wysokich 
cenach. Na początku naszego 
opowiadania, widzieliśmy go 
przybywającym do Chevry na 
kilkudniowy wypoczynek, a 
razem dla wyszukania tematu 
do obrazu, któryby na jego 
nazwisko dotąd jeszcze niezna- 
ne, mógł zwrócić ogolną uwa- 
ge Wiomy, że przyareszto- 
wanie Jaanny Fostier, w chwili, 
gdy rozłączano s dzieckiem tą 


nieszczęśliwą kobietę, nasungło 
mu upragniony temat, jaki w 
pobisżnych rysach naszkico- 
wać pośpieszył. 


Wróciwszy do swej praco- 
wni w Paryżu, zaczął malować 
obraz sprawiający porywające 
wrażenie. Zamieszczona w nim 


jej 


postać Joanny Fortier i 


„małego Jurasia, odznaczały się 


uderzającem podobieństwem. 
Najmniejszy szczegół nie zo- 
stał pominięty przez młodego 
artystę, naweż ów tekturowy 
konik znajdował się w ręku 
dziecka, 


Oraz ten wystawiony w 
Salonie, zyskał niezwykłe u- 
znanie; z przyczyny jednak, 
iż położone pod nim nazwisko 
Edmunda Castel nie było wiele 
znanem, nio znalazł nabywcy, 
Po ukończonej wystawia płó- 
tno wróciło do pracowni ma- 
larza, gdzie w ciemnyim zaką» 
tzu pod zielonem nakryciem 
zawieszonem  zostoło i Ed. 
munad zajęty innsmi robotami, 
prawie o nism zapomniał. W 
nsstępoym roku artysta otrzy- 
mał złoty meda!, a w rek nó- 
wa pierwszą naprodę Sa- 
enu. 


Od owej chwili młedy ma- 
larz syska? ególaą wziętość, 
a wraz i fortuaa dotąd plo- 
chliwa dcń się uśmiechagła. 


Edmund, wiodący życie spo- 
kojne, regularre, a po nad 
wszystko ceniący niezależnaść, 
nie pomyślał dotąd o oże» 
nieniu. 


— Jak się to dziwnie rzeczy 
składają — mówił sam do 
siebie jądąc z Cbóvry do Pa- 
ryża — obawialem się oże= 
pienia, a będę miał dziecię pa 
opiece teraz, ja, który rzeczy” 
wiścię tai kocham dziecii 

Przybywszy na miejsce, ka- 
zał się zawieżć do kolegjum 
Henryka IV-go, gdzie umie. 
szczonym był Jerzy, żądając 
bezwłocznego widzenia się 2 
dyrektorem. 


Na przedstawione sobie po” 
wady, ów kierownik zakładu: 
wydał rozkaz, bw dia młode: 
go Darier przygotowano wszy= 
stzo do podróży. 

W pięć minut później wy” 
biegł ferzy ku przybyłemu. 


(c. d. n.k 


WPanów Dyrektorów fabryk i kopalni 
w Zagłębiu Dąbrowskim prosimy uprzejmie 
o kierowanie do nas większych robót na- 
-kładowych drukarskich i wszelkich robót 


litograficznych. Robəty te wykonamy po 
cenach konkurencyjnyeh i bez zarzutu. 


Administraeja „IS K R Y“ 
w Sosnowcu. 


Zarząd Kooperatywy Pracowników Państwo- 


wych, Komunalnych i Nauczycielstwa w Sosnowcu 
zawiadamia, że dn. 5 maja b. r. o godz. 3-ej po południu 
w lokalu „L atni“ ul. Warszawska Ne 5 odbędzie się 


Ogólne Zebranie 
członków kooperatywy 


z następującym porządkiem dziennym: 
Zagajenie posiedzenia, 
Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
. Podział zysków. : 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1921. 
Przystąpienie do Związku Rewizyjnego i Związ- 
ku Kooperatyw „Zespół*. 
. Powiększenie udziałów i wpisowego. 
9, Wybór jednego członka Zarządu i 7-miu człon- 
ków Rady Nadzorczej. 
10. Wolne wnioski. 

Na zasadzie § 25 statutu Kooperatywy, Zebranie bę- ` 
dzie prawomocne w l-m terminie bez względu na ilość 
przybyłych członków. 

Wejście na salę za okazaniem książeczki członkow- 
skiej, wydanej w roku 1921. 

Prawo głosu mają tylko członkowie z pełnym udzia- 
łem (Mk. 250). 


NSM S y 


Zarząd. 


a MYDLO z zawartością 67 proc. 
l i tłuszczu 
(ze znakiem J CWEIGENHAFT) 
sprzedaje hurtowo- w ilościach ograniczonych odnośnymi i 
| rozporządzeniami urzęd. 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Ne 7a, 
UWAGA: Webec podszywania się pod moją firmę, 
żądając miydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. 

„O Bo "xm i 


EE c] 


Cukiernia, 
- Poleca uwadze Sz. Publiczności własnego "vrnbu cze- 
koladki i cukry, wybór czekolady firm polskic. <śemiejs 
cu znakomita kawa, herbata, czekolada, mleko, «4-«v i mleko 


zsiadłe pe cenach możliwie niskich. Proszę o łssxs we poparcie. 
Z szacunkiem Roman Ney. 


Kościelna 
=N 1 


Stow. Spożywcze Pracowników 
- T.wa „Hr. Renard“ SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7 


tm» „ wyborową czekoladę | 


|| hurtowo i 
| detalicznie 
fabryki piil. Czapiłiński w Warszawie”, 
==- po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek, —— 
Towar znajduje się stale na składzie. 


pawim nA pn w 


DENTYSTA 


Lekarz Dentysta 


A. Ingster J. Szatensztein 


SOSNOWIEC 
Mo drzejowska 8. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
3— 6 po. poł. 


Sosnowiec, wi. Warszawska 10 

przyjmuje codziennie od 9 — 12 

i od 2—6, w niedziele i święta 
odg — T. y p = 


Ro ACZ Ab" 2 
/ + 


Redaktor i wydawca Wiktot Monsiorski c 


rrr e 


/ 


KOMUNIKAT. 


Komisja kontroli cen przy 
wydziale aprowizacyjnym ma- 
gistratu m, Sosnówca, niniej: 
szym podaje do wiadomości, 
iż za niestosowanie się do wy- 
danych przepisów zostali po- 
ciągnieci do odpowiedz alnośc.. 

1. Olejarczyk  Aletsander, 
zam. przy ul. Rybnej Nr. 5, 
pobierał za nielitrową miarę 
mleka 35 mk. 

2. Szmal Jakób, (po raz 
drugi) zam. przy ul. Zytniej Nr. 
14, pobierał za nielitrową mia- 
rę mleka 38 mk, 

3. Frankiewicz Antoni, zam. 
przy ul. Nowopogońskiej Nr. 
31, pobierał za nielitrową mis- 
rę mleka 36. f 
"4. Brykalska Józefa, zam, 
przy vl. Bsdzińskiej Nr. 25, po- 
bierałą za nielitrową miarę 
mleka 36 mk. 

5. Żołna Leokadia, zam. przy 
ul. Długiej Nr. 16, pobierała 


„za nielittową miarę mieka 36 


marek. 

6. Słomskiego piekarza z 
Milówic — za zły wypiek chle- 
ba kontyngentowego. 

7. Stowarzyszenie Spożyw- 
ców w Sosnowcu za zły wy- 
piek chisba kontycgeatowego., 

8. Cudzynowski Eljasz zam. 
przy ul. Modrzejowskiej 38, 


-. pobierał w dn. 11 kwietnia za 


1 faot mięsa wołowego 80: 85 
mk., jak również nie posiadał 
cenaika (3 raporty). 


Odnośne. raporty zostały 


skierowane do urzędu walki z 
lichwą. 


Lecznica 
chorób kobiecych 
D-ra 1. RYSYMONTTA 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 


Æ 11. 
przyjęcia chorych 10-12i5-7 


EAEAN GTPUREEKRZIRCTE ZZSK 
DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLAGRTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 
mych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 


ed 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panig od 5—6. 


Ul. Małachowskiego Kr. 16 


WASYRI REKAŁO 


(b. Lekarz Wemerycznego sopi- 
tala w inie.) 
Specjalne choreby weneryczie 
skórne i moczopłciewce. Badanie 
krwi. 

Przyjmuje codzieusie 18—2 pp. 

5—7 wiecz. 
dni świątezsue 106—1 pp. 
BĘDZE, uł. KOŁŁĄTAJA 33. 


po nizkiej cenie 
sprzedaje Ba worki 


RYŻ 


B. TENCER, Targowa 0. 


br. Kosibowiez 


powrócił z wojska 
wznowił przyjęcia $ — 4 po poł. 
BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17. 


„Ne 136 do Ząbkowic 


Rozkład jazdy pociągów 
oSohOWYCh. 
Dworzec Dyr. warszawskiej. 


Przychodzą do Sosnowca: 


Ne 115 z Warszawy 5,00 rano 
„ 133 z Częstochowy 7,45 rano 
413 ze Strzemieszyc 8,20 rano 


„ 141 z Zawiercia 1.25 po poł. 
„ 143 z Ząbkowic 2,45 po poł. 
„ 152 z Ząbkowic 5.50 po poł. 
e 131 z Piotrkowa _ 6.05 po poł. 


Nr. 415 ze Strzemieszyc9,J0 wieczorem 
„ 145 z Zawiercia 10,40 wieczorem 
„ 147: z Ząbkowic -11,35 wieczorem 
„113 z Warszawy 7,45 wieczorem 
„ 411 ze Strzemieszyc 1,00 w nocy 
„ 137 z Ząbkowic 2,35 w nocy 


(połączenie z pośp. pociągami z Kra- 
kowa i Warszawy o 3,15 w nocy). 
N 137 z Ząbkowic 8,30 rano 
«połącz. z pośp. z Krakowa o 5,32 r. 
odchodzi z Ząbkowie 5,50 r. 


Ne 139 z Ząbkowic 10,00 rano 
(połącz. o 9,15 r. z pośp. z Kra- 
kowa przychodzącym o 8,35 r.) 


Odchodzą z Sosnowca: 


5,00 po poł. 
8.10 wiecz, 
9.20 wiecz. 


9.50 


144 do Zawiercia 
146 do Ząbkowice 
115 do Warszawy 
„ 416 do Strzemieszyc 


Ne 412 do Strzemieszyc- 1,30 wiecz. 
„ 130 do Piotrkowa 4,35 rano 
„ 140 do Zawiercia 9.20 rane 
„ 154 do Ząbkowice 0,40 rano 
„ 142 do Ząbkowic 10,50 rano 
„ 414 do Strzemieszyc 11,20 rano 
„ 146 do Ząbkowic 12,00 , 

„ 132 do Częstochowy 2.30 po poł. 


wiecz 
(ma połącz. z krakowskim kurje- 
rem do Warszawy). 
Ne 132 do Ząbkowie 12,30 w nocy 
(miejscowy połączenie z Ząbkowic 
pośp. do Warszawy 1,34 w nocy do 
Krakowa 2,27 w nocy). 

2,40 w nocy 
(połącz. do Warszawy o 3,07 r. do 
Krakówa o 5,42 rano). 

Ne 138 do Ząbkowic 7,40 rano 
(połącz. z pośp. do Warszawy 8,55 r. 


Dworzec Dyr. radomskiej 


Przychodzą do Sosnowca; 
Nr. 212 ze Strzemieszyc 8,15 rano 
(połącz. z krakowskim w Strzemie- 
szycach o g. 7.00 rano). 
Nr. 217 ze Strzemieszyc 9,05 wiecz. 
(połącz. z dęblińskim z krakow- 
skim o g. 7.40 wiecz.) 
Odcbedzą z Sosnowca: 


Nr. 212 do Strzemieszyc 6,00 rano 
(połącz. w Kazimierzu z pociągiem 
do Krakowa 7,10 rano). 


Nr. 216 do Strzemieszyc 6,50 wiecz. 
(połącz. w Strzemieszycach z po- 
ciągiem do Dęblina o 8,01 wiecz. 

Przychodzącą z Katowic: 

Nr. 243 z Katowic 12,03 w poł. 

Nr. 245 z Katowic 6,53 w. 

Odchodzą do Katowic: 


Nr. 244 do Katowic 2,00 p. p. 
Nr. 246 do Katowic 8,80 wiecz. 


| Drobne ogłoszenia | 


rbaraia „Sosnowiczanka” w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
skóry surowe. 
sapusta kwaszona 6 mk. funt, 
Sieczkarnia ręczna i żarna do 
sprzedania.  Wiadomosć Iskra 
Sesnowiec. 
aginęłjo zwolnienie z pułku na 
imię Szmula Lewkowicza, 
Potrzebna niańka zaraz. Wiejska 
Nr. 28 I piętro, 
Pemniki gotowe, po- 
leca zakład kamieniar- 
Ski, Jana Zagórskiego 
"w Sosaowcu ul. Aleja, 
Tam wykonywa Się 
grobowce, figury, po- 
wniki graniim, miar. 
"== _ muru i piaskowca oraz 
wszelkie roboty . wchodzące w 
okres kamieniarski, 
Sieczkarek kilka sztuk nowy:h 
do sprzedania, Staresosno- 
wiecka Nr. 84 Siewniak. 
7aginą paszport na imię Anny 
Kubskiej. 


| Łosy Loterji Państwowej są do 


nabycia u kolektorki H. Ko- 
szade fabryka W-go A. Deichsek 
JĘgpelusze damskie, mięskie prze- 
fasonowuję na najnowsze fa- 
sony po cenach przystępnych. 
Sosnowiec Niemiecka Nr. 10. i 
Buraki pastewne dla krów da 
sprzedania. Ciepła Nr. 9 ko- 
oł targu Ruska. Cena mk. 50 za 
pud. Í i 
Skradziono kartę powołania wy- 
daną przez komisję poboro 
w Będzinie paszport niemie 
metrykę oraz mk. 800 na int 
Franciszka Adamczyka. 
otocykl „Excelsior“ $jednocy- 
` lindrowy 4 H. P. sprzedam 
tanio lub zamien ę «1a dwucylin: 
drowy lub maszynę do pisania, 
Zołnierek, Będzin Kołłątaja 19. 
"faginęła książka zwolnienia wy. 
Z dana w P. K. U. w Będzinie 
na imię Ludwika Nowaka. © 
reton izydor (rocznik 1894) z 
` Wojkowice Komornych zgubił 
kartę powołania wydaną w P.K.U, 
Będzin. x 
/aginęła książka żywnościowa 
na imię Wincentego Szydłow- 
skiego, wydana na kopalni Mor 
timer, 
Skradziono tymczasowe zaświad: 
czenie: demobilizacyjne wyda- 
Wene Pk: 
wisko Zurada Leon z Sułoszo“ 
wej w Olkuskim. 
przyjmę chłopca na posyłki Wia- 
domość Drukarnia Warszaw- 
ska Nr 20 i 
parę łóżek jasnych z drzewa mo- 
drzewiowego solidnej roboty, 
stoliczki pod kwiaty i krzesła dA 
sprzedania. Wiadomość  Sielee 
ul, Wronia Ne 44 
potrzebna zaraz panienka de 
szycia. Sosnowiec ul. Naczel- 
nika Piłsudskiego Ne 10 m. 7. 
pracownia tapicerska przyjmuje 
obstalunki i reparacje uł. Kon- 
stantynowska N£ 14. | 


Maszyny do szycia Singera 1 


rowery oraz części do tychźe . 


najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego, Dąbrowa, Sobie- 
skiego Nr. 10. sg? 
przyjmuję uczniów do nauki 
Ślusarstwa na prawach cecho- 
wych: K. Tymoszuk Sosnowiec 
ul Wiejska Nè 4a. 
Szofer instruktor poszukuje po. 
* sady, Wiadomość w „Iskrze* 
Sosnowiec. i 
Sprzedam szafę i dwie mocne 
szatki dębowe, bieliźniarkę pod 
nażwą „werttiko" Sosnowiec Sze - 
nowska NM 3 m. 7. Maj. 
„jest do odstąpienia pokój w. 
Rabce "na pierwszy Sezon. 
Kuchnia wspólna, Wiadomość w. 
Redakcji, 6 
spirant farmacji z półtcia lets 
nią praktyką poszukuje zajęw 
cia, Wiadomość z podanym: i wa» 
runkami nadsyłać: Będzin „Iskra*, 
dła Jankowskiego. 
fcytacja odbędzie się w dnia 
8.go maja r. b. o godz 4» 
w Małobądzu „Kółko Rolnie 
na prawo polowania na . 
tach i łąkach, rzeki, łowieniu ry 
i kuźni: 
|)nia 39 kwietnia na drodze mię- 
dzy Dąbrową, Niwką, Modrze- 
jowem, a Sosnowcem zgubiłem 
3 kiszki samochodowe 935X138 
Uczciwege znalazcę proszę © 
zwrot do Redakcji „Iskry* za 
wynagrodzeniem, ponieważ straty 
musiałbym pokryć z pensji, szo- 
fer Sadło. 


J)waj uczniowie klasy siódmej 


Państwowego Gimnazjum im, 


Staszyca w Sosnowcu poszukują © 


korepetycji i razem przygotown- 
ją danego ucznia do egzaminów 
powakacyjnych do klasy siódmej 
włącznie, „Wiadomość w: Admi- 
nistracji „Iskry“ 

ubiono kupony chlebowe wy. 
lisa przez kopalnię Mortimy; 
na imię Marji Cholewy. Zwróż 
cic „Iskra“ Dąbrowa 
Sprzedam dom w dobrym stas 

nie. Cena przystępna, Zgłosić 
się Jan Walczy” Ne 25, ul, Pole 
na, Dąbrowa Górnicza, Jaś 


m | 


Dźwignią handlu — jest reklama IT 
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